
Fenomen Schaeffera (jako drama­
turga) jest do dziś nieco szokującym 
paradoksem. Awangardowy kompo­
zytor, publicysta i krytyk muzyczny 
od paru lat święci triumfy na pols­
kich scenach jako dramatopisarz .  
Sukces Schaeffera nie jest jednak do 
końca tajemnicą. Wszak jest on jed­
nym z pierwszych artystów w  Polsce  
(i nie tylko), który zajęli się teatrem 
instrumentalnym —  zjawiskiem ar­
tystycznym pow sta łym  w  p ie rw sze j 
połowie lat  6 0 .  

W y jście muzyki w  stronę 
I plastyki stawia kompozytora w 

pełnie odmiennej sytuacji. Obraz, 
ruch,gest. działanie aktorskie stają

- się elementami współtworzącymi
dzieło. Zwróćmy jednak, uwagę na 
fakt. i ż  s ą  t o  środki wyrazu obo-
Wiązujące dotychczas w innych d z ie- 
dżinach sztuki. -Kompozytor. w yko- 
rzystuje  je. nie  traktuje ich zgodnie
Z  dotychczasowym przeznaczeniem, 
Powstaje nowa jakość artystyczna 
na. pograniczu muzyki, teatru i p la-

styki. . .
Dziś w ydaje się banałem mówienie 

o tekście teatralnym jako pewnego 
rodzaju partyturze. Jednak to me-
taforyczne określenie w  teatrze
Schaeffera nabiera realności arty- 
stycznej w  postaci zasad i praw mu-zycznych decydujących o przebiegunarracji teatralnej. 

Jedną z tych muzycznych idei jest zasada 

aleato- ryzmu, czyli pewnej dowolności 
w i nterpretacji niektórych partii 
muzycznego (tu: teątralnęgo) mate- 

 
stawiając aktorowi więcej wolnego 
pola. Zadana partytura jest w pew­
nym stopniu strukturą otwartą, 
zmuszającą twórców spektaklu do 
wypełnienia miejsc nieokreślonych. 

Wymaga to szczególnych predyspo­
zycji przede wszystkim od aktorów, 
którzy — pozostając przy muzycz­
nych przenośniach — mają do za­
grania koncert z  ciągle pojawiającą 
się kadencją.
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